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. .DZ:rE:N':N':r:K:," ŁÓDŹ_ -
DZIAŁ PRZEMYSŁOWY, I 

Abazy uchwaliła projekt o d wola n i a I kapitał, chodzi więc· tylko o moralne po- d o w o·z a I i c z k o wej k e I n eró w w a r
w y ją tk o w y c h t /I r y f k o I ej o w y c h parcie icb usilowaii, o radę fachową i za- s z a w s k i c b, wzorowany na podobnej u
dla przewozu owsa wprowadzonych wsku- cbętę. Obok tego przemawia refel'ent 1./1 stawie obowiązującej w Moskwie i Odesie, 

..... ódż, dllia 12/V 1892 r. i wogóle zniesienia wszelkich taryf, które citaby wlościan w wyrabianiu galanteryi 1) kasa zakłada się w celu zbierania osz-

I 
tek nieurodzaju i zakazu wywozu zboża założeniem specyalnej szkoły, która ksztal- zawiera następujące główniejsze punkty: 

. . . za tosowane byly tylko jako środek pro- koszykarskiej, dotychczas bowiem z rąk czę.Uności i z&ciągania w I'azie istotnej po-
X Do ŁodZI przybyć malą delegaCI pe- wadzący do pewnego celn. Przewóz zbo- ich wychodzą tylko wyroby grube. Refe- trzeby pożyczek na umiarkowany procent; 

wnaj części pr~e~ysł~wców ~oskie.wsklch, ia r,owinien być tańszym i do takich oko- rat p. Poznańskiego sprowadził dyskusyę 2) ubowi~zkowe wkłady jednorazowe nie 
celem porozumlen!a SIę z tut~Js~yml. fabry · lic, które wcale nie ucierpiały wskutek na temat drobnego przemysłu wogóle i mogą być mniejsze jak I·S. 20, a każdy u
kautami co do lIJ e d n o s t aj ni e ni a c.e n nieurodzaju . zebrani, uznając konieczno§ć poparcia roz- cze tnik winien jest wnosić przynajmniej 
Diek tó r y c h W! ~. o b ó w b R we l n! a- X Wszystkie koleje zawiadomiono, że woju tego przemysłu, na wniosek p. Mali- po l 1'8. co tydzień; 3) członkami kasy są 
o ye h, szczególntPJ zaś towarów bla- z a r Z ą d k o I e i b a It y c k i ej przenie- uowskiego, wybrali w tym celu stałą dele- wszyscy usługnjący w restauracyach, cu
łJcb . . siony jest z Rewia do Petersburga i mie- gacyę, do której powołano pp.: Chamow- kiemiach, kawiarniacb i hotelacb, lecz je-

X AkCyjne ~owar~ystw~ wyrobów. ba- ści się na dworcu tejże kolei. skiego, Maliuowskiego, Poznańskiego i GÓI'- dynIe mężczylni pełnoletni; 4) pryncypało-
weluianych Hem'l:la I KUfll!-Zera w Wldze- )( \V Petersburgu otwarto posiedzenia skiego. wie, t. j. wlaściciele pomieniunych zak/a
wie l ozesłalo Y' tyc~ d.ulacb cyrkularz, ITr'go z jazd u k o n wen cy j n eg o przed- X W Moskwie powstaje spółka akcyjna dów, mogl} być członkami - protektorami, 
wktÓl'ym za,,:ladamI6, lŻ, nabywszr pa- stawicieli dr6g żelaznych. W pro- dła nprawy lIa poludniu Rosyi Ilokrzy- błorącymi czynny udział w zarządzie ka
teot na zup~lDle II o w Y s P o s ó b b I ~ I e~ gram zjazdn wejdą. kwestyll bardzo ważne w y c h i li s k i ej i wymlliania z niej sy, lecz bez korzystania z przywilejów tak 
"ia t k a n I ~ za pomocą.,. coraz więcej dla haju południowo-zachodniego. włókiell. p04 względem lokacyi swych fundnszów, 
wszechwładnej elektrycznoscl, wy~alazku Przemysł_ X Zawiązuje się belgijskie towarzystwo jak i zacil}gania pożyczek; 5} każdy czło-
inżyniera p. Stepnl~owa, z POCZI}tkie:n .1'0' X Na ostatniem zebraniu członków se- akcyjne dła e k s I" o a t ac y i g l' a n i t u i nek-protektor wnosi jednorazowo 100 1'5. 
ku 1891 wprowa!}zlło w fałll'yce sW~JeJ w k c y i I' o I n e j oddzialu warszawskiego innych minel'Rł6w w powied!e elizawet- łub płaci 12 rs. I'ocznie na I'zecz kasy; 6) 
ożycie ten ,~owy »posób; . tO~D:r bielony towal'zystwa popierania przemysłu i bau- gradzkim. Kapitał zakładowy wyno i (10 fundusz, powstały z wkładów i składek 
eleklrycznoś.CI.ą Jest przynajmniej ? 20 do dlu omawiano I'ozprawę p. W. Fredry p. dwóch milionów rubli. czlonków-protektol'ów oraz innych ofiar, 
25'/, lDOCmejSzy od towaru, bielonego t .• 0 uregulowaniu stosunków służby fol- Rolnle'wo i przemy.ł rolllY. W połowie przelewa się ua rzecz nczestni-
cblork ien!. . warcznej." Autor pl'oje.ktuje zaprowadze- X W ostatnich dniacb dokonany był ków, w połowie zd ma być przeznaczony 

x Ogolne, XXX-te z rzędu ze~ra Ule nie obowiązujących całą służbę wiejsk~ drogą. telegraficznI} pis zapasów zbo- l1a różne zapomogi i wsparcia dla wdów 
akcyouary~s~ó\V to.w.arz~stwa k?lel fabry- książeczek służbowych, wydawanych IV po· Ż a IV J4-tu glównycll pUllktach wewnętrz· czy też siel'Ot ['lo nich pozostałycb, bez 
czno-lódzkleJ odbęQz!e Się. w dOlu I3 :stym wiecie, lub w gminie, a obok tego z~ (Iro- nego handlu zbożowego i IV lI-tu portach. względu czy byli lnb nie uczestnikami ka
lipca I' .. b., o. godZinIe I-ej .po połudulU,.w wadzeuie dodatków ,lo placy, w formie I Przy spisie okazało siQ, iż zapasy zboża sy; 7) wszelkiemi sprawami kasy kieruje 
sah pO~ledzell zarządu k?I~1 w WarszaWie, stałego, cOI'oczuie wypłacanego i w miarę I od Nowego-Roku powiększyly się tak, iż \ wybiel'any co trzy lata zarząd, skladają
przy uhcy .Marszalkows~leJ. Na porządek wysłużouycb lat wzrastającego zadatku. wystarczy nietylko na wyżywienie ludno- cy się z 12-stu osób, w połowie z lIcze
~zieuuy ogo~uego zebraDla weJd~ uastępu- ol'az llod postacią pewnego procentu od ';ci, ale nadto znajduje się wiele zboża, a stuików, w połowie zaś z członków-prote
jące pl:zed~lloty: 1) s~rawo~daDle r~dy za: sllrzedawaoego zboża w stosunku pensyi szczególniej pszenicy, na wywóz. ktOI'ÓI ; 8) atrybucye ogólnycb zgromadzeli 
rząd1.aJIJceJ o I'ezu~tacle eksploatacYI. kolei kwartalnej, czyli około sześciu rubli. Po )( Ogrody w południowo-zachodnim k l' ~- winny mieć cbal'aktel' jedynie wybol'czy, 
w r. 1891:sz.ym,. bilans i spl'awo.zdaUle ko- krótkiej dyskusyi szczegółowe opracowanie ju sI! w pelnym kwiecie, uo daje możność bez wszelkich innycb decyzyj, a wnioski 
misyi ~ewlzYlneJ; 2) sllrawo~daUle rady za: tej sprawy powierzono tl'zem członkom se- określenilL "hociaż IV przyblizeuiu tego- od,lzielnycb członków będzie rozpoznawał 
I'ządzaJące! co do ~westYI buc10wy ~01~1 kcyi, Pl'.: Przanowskiemu , prof. Białeckie- t l'ocznego urodzaju owoców. Jabłek, zarząd. 
obwodowej w ŁodZI; 3) przeds~wlellle mu i meo. Wolfowi. Następnie p. Damiall , gruszek L śliwek lll'aw!łopo,łobnle nie bę- Wykaztałeenle przemy.lo"e_ 
projektu ustawy kasy oszczędooścwwo-za- Poznailski odczytał referat o koszykal'stwie, ' dzie wieje. Główną llrzyczyną tego jest X IV Moskwie, jllk d0008Z'J daiGuDiki 
pomogowej dla urzędników towarzyst:v~; jako gałęzi pnemyslu wiejskiego, rozwija· uiezmierua mnogość gąsieunic; sucha: i cie- tamtejsze, ma być otwarta oo\~a s z koł a 
4) wybór dwócb członków rady na mleJ- jącego się wzdlu< górnego biegu Wisły. pła jesieil sprzyjała tworze.nili się .guiazd s p e c y a ł u a . d I a Ul I Y n. a r Z y, z kur
sce wycb?dz.ą.cyc~; ~) ~ybór trzecb c7.l~n: Rozwojowi !.emu przeszkadza pośI'ednictwo robactwa, które o~ec~ie IlIszczy metylko sem trzecbłe~B1m. PrzedmIOty wykładowe 
ków komlsyl rewlzYJueJ na l'ok I892:g1 I przekupni6w, wyzyskujących wytworców, sady, ale na JloludnlU I lasy .. Prze?ewszy- będą uastępuJące: arytmetyka, geometry a, 
dwóch zastępców_ Dla pl'awomocnoścl ze· p. PoznalIski więc proponuje zalożenie to- stkiem ucierpiały ogrody włośclallskle, gdyż arytmetyka bandlowa, buchalterya, fizyka, 
braoia niezbędną jes~ ob~c~ość 20·stu ~- ~;al'zystwa udziałowego, którego zadaniem obywatele w swoich saliach pl'zedsięwzię!i m~.cbanika, nauka o t.o~ar~cb, zasady cbe
kcyooaryuszów, prze~stawII\Jąeycb '/'0 CZ~MĆ byłoby nabywanie dla stowarzyszonych wszelkie środki walki z robactwem. WI- UlII, geografia .. rysunki I kahgrafia. W szko-
wypuszczonycb akCYJ. materyału surowego pośrednictwo w sprze- sieu i czel'eśni lII~żna się ~podziewać bal'- le, oprócz zajęć teore yczoych, prowadzo-

Drogi żelazne. daży kos7.yk6w na ;'ynkn miejscowym i IV dzo dużo; a~rest ! porzeczk! k~i~ą .też ne b.ędą zajęcia praktyczn~. Do szkoły 
X Rozpoczęto już roboty około budowy Oesarstwie, założenie skłepu hurtowego w bardzo obfiCie. Malmy zapOWiadają Się zle, p~YJmowaul. będ,. kandydacI. od !5-tu lat 

dr. żelaznej z L i e b i e d i a n U do J el c a. Warszawie i t. p. Myśl połączenia się IV gdyż zaszkodziła im zima. Wieku ze śWladec.h~'em z ~konczellla trzecb 
X ,,1Ioskowskija wiedomosti" donoszą, I stowarzyszenie dawno jnż zajmlue kosz,\'- , " Stowarzyszenia. klas szkoły ~redDleJ .. WPIS do szkoły 0-

że komisya pod prezydencyą senatom ' kll"zy, oni też sami zebraliby pptrzebny ' X Nowy prOjekt ustawy k a s y w k ł a- znaczono na 60 rubh . 

63) - A- M<ll:gan? Tna szy.Fl." \lIskałam, -plakałam bezkolica. do serca-bIOrę:- MUsisz mieć----crerpliwość 
_ Cóż Morgan? Przyjaciel mój przeraził się naturalnie dla m.nie. . . 

CClo1.·=on Sylva. 

D E F I C Y T. 
(Dalszy ciąg - pat1'Z Nr. 105). 

Wczoraj przeraziłam się bardzo. Po
iZ/am zobaczyć naszego Prinuie, który jest 
joź bardzo stary, nie ma zębów, mało wi
dzi, ale nas poznaje jeszcze. Naraz spoty
kam Temol'ę. Zapytala, czy ja jestem 
Kathleen i co zrobi/am z jej i 'I'oma dzie
ckiem. Co to znów ma znaczyć? J eszeze 
Jedna tajemnica. Bożel Jaka~ ja zmęczo
oa. Wolałabym jnż umrzeć, żeby się to 
wszystko raz SkOllCZyło. , 

Mal'tyu mówił, że zaraz po ślubie Mor
gan powinien tu wziąć zastępcę i jechać 
ze mną na poludnie. Co mi południe po
może, skoro on mnie nie kocha. Gdybyż 
tu byl Llewellynl Powiedziałby mi, co 
mam czynić. Kathleen taka niedobra i 
SlO!stka dla mnie. Skoro tylko usta o
tWieram, w tej cbwili każe mi być cicho, 
~ zaWSie kłamię. Nie mogę patl'zeć, gdy 
jest razem z Robertem. Dobrze, iż ojolec 
pra,!ie ciągle jest IV Londynie. Gdyby 
C~oelai pozwolili mi do wikaryatu powJ'ó
~IĆ, do Missy, do teściowej, do sióstr mo
Ich. Lelliej leż moglabym się Morganowi 
P?dobać tam uiż tu, gdzie się czuję tak 
nieszczęśliwą. Powiedziałam Robertowi, 
ze slaby maszt ze muie, a zamiast po-
8tronk6w mam galęzie drzewa. 

- Mylisz się- odparł- tylko odwagi i 
troszeczkę jeszcze c ierpliwości, a będziesz 
Od niej na zawsze oswobodzona. 

_ Czy on mnie pokoclm kiedykolwieK? bardzo, a jn, uspokoiwszy się cokolwiek, Wz!ęlam go za rękę, o~ mOle o.bjąl 
'Robert tupnął silnie nogI} i zdaje mi się, powiedziałam, że nie odejdę stąd, póki się wpół I długo, . dłu~o ta~ lezałam. na Je~o 

że Eakłął. nie dowiem o wszystkiem: Kto jest Temo- se.rcu! które biło Silnie I szybko I. mówllo 
_ Musil Tylko ty się nie usuwaj. ra, co się stalo z jej dzieckiem, co było m! wI~le I·zeczy,. których ~sta Dle dopo· 

A gdyby cię nawet nie kochał, lloilwięć między nią i Kathleen, czy Morgan bardzo ,,:Iedzlały .. Proslła.m go tez o przebacze
się dla uzdrowienia go i wyjdź za niego. kochał Kathleen? Powiedziałam mu, że lIle za mOJą z~zdroM. I zn~w wszy tko 
Czy możesz żyć bez niego? nie chcę wycllodzić Zl\ mąż, ślepa i głu- dobrz~. ~roslłam, aby. mi ~ozwoloDo 

- O niel umarłabym wówczas to (a- cha że nie mogę walczyć z nieznanym ostatnie dm przebyć w wIkaryacIe. Chcę, 
kie proste. ' wrdgiem, że muszę wiedzieć, wiedzieć o aby mnie moja ukochana, .przybl'ana m~t. 

- Lecz to nic nie Jlomogłoby nikomu. wszystkiem. Usiadłam mn potem lIa ko- ka, sama ubralll; ": welo.D I.ślubną SokOlę· 
Nie, ty musisz żyć i kocbać, a Morgan na lanach, jak wówczas, gdy byłam dzieckiem Potem rzeczywIście pOJedZiemy. Martru 
kolanach będzie ci za to dziękował. i p6ty go dręczylam , aż się znów o wszy- lIa~aza.ł to bardzo SIll·O'!O. ~dyby WI~' 

Jakie to smutne dla muie, że ja o ży- stkiem dowiedziałam. Znikła we mnie dZiał Jak znów szczę. hwą J~stem,. Dle 
ciu bez niego myśleć nie mogę. A on ta- nienawiść dl" Katbleen, a Morgaua ko- zWl'Rcałby wcale uwagi na mÓJ glupI kl\
ki dobry byłby bezemnie. Zbliża się coraz cbam tysiąc razy więcej, tak mi go żal, szeli 
bardziej dzieil naszego ślubu, a ja nie 1'8- że był nieszczęśliwy. Byłoby daleko le-
duję się wcale. W tych dniach był tu piej, gdyby był mi wszystko wyznał. Cze-
Owen i cie zył się, ze dostanę za męża mu on był ta ki skry ty ze mną, któm mam 
tak dobrego i roznmnego człowieka. być jego żObą, pl'zyj aciolką, pocieszyciel

- Owenie-I·zek.lam do niego-mój sta- ką? Achl jak mnie uspokoił Llewellynl 
ry, kochany Owenie, chcę cię o coś 8(ly- Czemu mi Bóg uie zeslał go wpierw? M6-
tliĆ: Czemu Lewes siedział w więzieniu? wił mi, żebym się tylko nie martwiła i 

ie, uie bój się i nie mów nikomn, że pl'- tak z całej duszy jak dotąd kochala swe
tałam cię o to, ale mi wstyd, że ja o tem go Morgana. Achl jaki on był dla mnie 
wszystkiem uie wiem, a powinuam wie- dobry. Na cale życie w duszy mojej 
dzi eć. utkwiły jego słowa pociechy i otuchy. Po 

I póty go prosiłam i męczyłam, aż się obiedzie wzil}ł Morgana 1I0 gal.inetu ojca 
wszystkiego dowiedziałam, o Tomie, o Gwyune'a. Co mówili, nie wiem i nawet 
matce, o Lewesie. O Kathłeen uie mówi- llie pytałam. Po wyjściu tylko Morgan 
łam naturalnie, wszak ona jest tu panią Ilodszedl do mnie z uśmiechem, którego 
tel·sz. Spokojuiejsza trochę jestem. jnż dawuo nie widziałam nil jego wychu

Nł.koniec, 1111koniec Llewellyn llrzybyl. 
Dowiedziawszy się o tem, pobiegłam do 
wikal'yatu, poszłam prosto do niego do 
pokoju, zamkuęłam drzwi na klucz, kłucz 
włożyłam do kie ;reni I rzuciwszy mil siEJ 

dzonej twarzy i rzeki: 
- Wyspowiadałem się i otnymalem 

rozgl'zeszeoie; ucałowalem dloil n&Szego 
Ill'zyjaciela, bo przemówił do mnie tak, 
jak ojciec zlvykł pl'zamawiać. I ty prze
bacz mi i pozwól uczynić się szcz.,śliwą, o 
ile to potrafię jeszcze. Widzisz, ze mnie I 
taki już dziwak, że wszystko tak bardzo 

Od wczoraj sllrowadziłam się tu z Miu
nie. Ojciec nie opierał się wcale. Kathle
en niez(\o~oa byla do ostatniej chwili. Ale 
przestałam ją nieua widzieć. Myślałam cią
gle o tem, jak ona letała baz zycia Jlra
wie w jeziorze i jak ją Llewellyn ratował. 
Ale Robert uie dał za wygranę. Cil)gle 
mówi: 

- Kara być musi. A ja ją tak ukarzę, 
że Jlopamięta. 

- Ale przecież uie może z jej wybW 
- Ol mogę coś gorszego zrobić. Ale 

ty tego nie zrozumiesz. To moj rzect. 
I znów zasiedliśmy wszyscy dokoła sł.<!

lu puy łampie i MI.sy cieszyła się, a mDłe 
się zdawało, żem tu sto lat uie była, tak 
starą wydawałam się sobie. 

(D.' c. tł.). 
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Zmiany w duchowieństwie. "Petrokow
skija gubernskija wiedomosti" donoszą o 
następujących zmianach w duchowieństwie: 
etatowego wikarynsza parafii Pod wyźsze· 
nia św. Krzyża w Lodzi, ks. Renryka 
Chojęckiego, przeniesiono lIa posadę nad
etatowego wikarynsza parafii Wiskitno w 
powiecie błońskim; zarządzającego parafią 
Kołacinek w powiecie brzeziilskim, ka. 
Renryka Szczepkowskiego, pl'zeniesiono oa 
takąsamą posadę w parafii Wysokienice, 
powiatu skierniewickiego; b. wikaryusza 
filialnego kościoła we wsi Strzegom, dye· 
cezyi sandomierskiej, ks. Józefa Falkiewi
cza, przeznaczono do klasztoru Reformatów 
w Lutomierskn. 
Sądy gminne. W roku bieżącym wycho

dzą z kadencyi sędziowie gmlnui I-go okrę
gu (w Tuszynie) i IV-go okręgu (w Ale
ksandrowie) powiatu łódzkiego. Na ich 
miejsca dokonane będą wybory w miesią
cu czerwcu we wszystkich gminach, skła
dających powyższe okręgi. W czerwcu 
)'ównież dopełnione będą wybory na law
ników do sądu gminnego ~I-go okręgu po
wiatu łódzkiego, z gminy Zeromin, do s/}
du gminnego II-go okręgu (w Rżgowie) 
z gminy Gospodal'z, do sądu gmionego 
nr go okręgu (w Bałutach) z gminy Ra
dogoszcz, do sądu gminnego IV-go okręgu 
z gmiuy Rąbień, do sljdu gminuego V-go 
okręgu (w Zgierz n) z gminy Dzieriązna i 
do sądn gminnego VI-jto okręgu (w Kou
stantynowie) z gminy Bełdów. 

Komitet łódzkiej wystawy ogrodniczej 
rozesłał zapI'oszenia do wszystkich włdci
cieli większych ogrodów w guberni piotr
kowskiej, z załączeniem drukowanych pro
gramów w nadziei, że zechcą na wystawę 
wrzdniową . nsdesłać swoje okazy kwiato
we, wal'zywne i owor.owe_ 

00 Cesarstwa Ilrzesiedlają się z gnbenli 
piotrkowskiej: Jan Buksztriker, S~ły mie
szkaniec gminy Par7.ulewice, ~1arclD EIsen 
mieszkaniec wsi Pawłów-Górny, Samuel 
Glesel i Maryanua Dib'ich, mieszkailcy 
wsi Alektiandrów. 
Agencł ogłoszeń . Na bruku ł6dzkim po

jawi/y się pierwsze zastępy agentów ogło
szeli do przeróżuych wydawnictw warszaw
skich. O ile nam wiadomo, agenci ci nie 
są upoważnieni do pobierania żadnych za
liczek gotówką, obowiązkiem ich jest je· 
dynie zbiel'anie stosownych zobowiązań, 
płatnych dopiero 1'0 ukazaniu się wyda
wnictwa. 

Obłąkany podpalacz. P rzed kilku <luia
mi, we wsi Brużyca pod Lodzią, obłąkany 
llsrobek podpalił stodołę włościauina An
drzeja Gossa. Ogień podsycany wiatrem 
bardzo szybko rozprzestrzenił się i plo
mienie zaję/y dach na domie mieszkalnym 
tegoż włości anina . W krótkim czasie i 
dom i stodola zgorzały doszczętnie. Po
s1.kodowany oblicza straty na sumę prze-
8zl0 rB. 500. 

Z poza Łodzi. 
-0-

Z' powIatu. 
Pod Zgierzem w kołonii Skotniki, gminy 

Lagiewniki, wynikł pożar w posesyi Jana 
Ochockiego. Pouieważ wszyscy domownicy 
spali, ogieli więc spostl-zeżono dopiero wte
dy, gdy plomienie wraz z dymem wcisnę
ły się do izby gospodarza. O ratunkn ru
chomości nie mogło być mowy, gdyż ludzie 
ledwie z życiem uciekli. Cały dom, wraz z 
obórką, stał się pastwą pożaru; straty 
przewyższają rs_ 600. Dom był ubezpieczo
ny na rs. 240. Z powyższej posesyi pło 
mienie przeniosły się na sąsiednie budyn
ki, należące do Stanisława Rutkowskiego. 
Stodoła tego ostatniego wraz z obórką 
spłonęly )'ównież doszczętnie. Nadto zgi
nęły w plomieniach dwie krowy. Ogółem 
Rutkowski oblicza straty na snmę rs. 700. 
W kilka dni później, w tejże kolonii spa· 
lił się dom włościanina, Antouiego Kocho
miaka, wcale lI ieubezpieczooy. Jako przy
czynę tego ostatniego poźaru podają pod
palenie. Podejrzanego o to Wojciecha B., 
sąsiada poszkodowanego, aresztowano i o
desłano do sędziego §Iedczego. 

D.browa. 
Wlaściciel młyua amerykllliskiego, paa 

J., zakłada w Dąbrowie górniczej wielką 
plek aro i e. 

Warszawa. 
Grono osób, opiekujące się k o lon i a m i 

ł e t n i e m i dla słabowitych dzieci war
sza wskich, otrzymało upoważnienie do zbie
rania sk ładek na urządzenie tych kolonij 
w roku bieżlłcym, do wysokości rs. 5,000. 
Skarbnikiem jest p. Czajewicz, dyrektor 
towarzystwa kredytowego m. Warszawy. 

Dotychczasowy prezes towarzystwa o
sad rolnych, p. Ludwik Górski, opusz
cza swoje stanowisko. Podali się również 
do dymisyi pp. Stllmmer, wicepl'ezes i ks. 
'l'adeuaz Lubomil'ski, członek komitetn. Ja-

DZ1ENNIK ŁóDZKI. 

ko kandydata na prezesa komitetu wymie
niaj/} ks. Woronieckiego. 

Praktyczne kursy gospodarskie, 
na zasadach normalnego programu zakła
dów rzemieślniczych dla kobiet , otwiera 
w Warszawie p. Wanda Cichocka, b. oby
watelka ziemska . Kursy obejmują naukę 
gotowaoia, prania, prasowania i porząd
ków domowych. Opłata ma być ozuaczo
ną na 5-8 rubli miesięcznie. 

Wycbodzący w Wal'szawie dziennik he
brajs ki "Hazefirah" odniósł się <lo biurl\ 
br. Hirscha z prośbą o informacyl}, czy 
prawdą Jest, że w y II l' a w i o n o 2,000 
Ż y d ó w z A r g e n t y n y do stan~w p6ł
nocnej Ameryki i że bl·. Rirsch podobno 
zrzekł się dalsz~j opieki nad emigrantami. 
Otóż w tych dniach nadeszła odpowiedź , 
zaprzeczająca tym wieściom. Sprawa 1.0· 
staje tylko w zawieszeniu, do chwili uzy
skania od rządu pozwolenia ua otwal'cie 
komitetów emigl'acyjnych, co wkrótce już 
ma oastąpić. Niepol'ozumienie między ko
lonistami wynikło stąd, iż nie wybierano 
ich na miejscu , a liczny ich napły\v był 
przypadkowy i skladał się ilO większej czę
ści z ludzi, opętllnych najciemlliejszym fa
natyzmem. Zniewoliło to zarząd kolonij do 
niektórych zmian i ogl·aniczeń .• Mamy je
dnak nadzieję- są slowa listu - że podo
bne rozkielznania usunięte będą z chwilą 
zaprowadzeuia odpowiedniego porządku i 
pewnego obostrzenia przez pulkownikl\ 
Gold,mida." Porządki, o któl'ych mowa, są 
obecnie opracowywaue przez samego bl·. 
Hirscha, który przyrzekł zakomuuiko wać 
wkrótce red akcyi szczególy tych postano
wień. 

Kolouia czeska w Warszawie zamiel'za 
założyć towarzystwo pomo cy na 
wzór Istniejącyc h już w WIlI'szawie sto
warzyszeil: francuzkiegil, uiemieckiego i 
szwajcarskiego. 

Podług ostatniego lII'zędowego s p i s u 
ludno'ci dokonanego z początkiem r. b., 
Wal'szawa pod \vzjt!~dem stanu i zajęcia 
liczyła s7Jachty rodowej 28018 (mężczyzn 
12928, kobiet 15090), szlachty osobistej 
8089 (m. 3622 k. 4467), duch owielistwa 
zakounego 83 (m. 16 k. 67), dnchowiell
stwa świeckiego i usługi kościelnej 315 
(m. 223 k. 9t), mie.'zczao uprzywilejowa · 
nych rodowych 1142 (m. 558 k. 583), 
mieszczan upl'zywilejowanych os~\Jistych 
1198 (m. 601 k. 547), kupców i przemy
słowców 6456 (m. 3533 k. 2923), handlu
jących 36860 (m. 18958 k. 17908), rzemieśl
ników 69196 (m. 39451 k. 29745), miesz
czan 293716 (m. 125321 k. 168,395), woj
skowych czasowo nrlopowanych i zapaso
wych z I'odzinllmi 32529 (ol. 18249 kobiet 
14280), zllgl'anicznych Iloddanych 12809 
(m. 6153 k. 6656),-razem 490417 miesz
kańców, (w tej liczbie mężczyzn 230,634 i 
kobiet 259,783.1. Do cyfry tej przybywa 
jeszcze stały garnizon warszawski liczący 
66 generałów, 299 sztab-oficerów, 1189 
ober-oficer6w i 31162 żołnierzy, czyli ra
zem 32716 wojska stałego, ogółem więc z 
początkiem r. 1892-go Warszawa liczyła 
523223 Jndnogci. 

Od lat pięcia w rozmaitych cyrkach za
granirznych występował w chal'aktel'ze 
konnojeźdźca p. Wiktor LuczYllski, b. o
bywatel ziemski w guberni suwalskiej. 
Obecnie p. L., do współki z kapitalistl} 
wal'szawskim, organizuje c y .. k własny, 
z któl'ym rozpocznie przedstawienia w 
Warszawie w przyszlym sezonie zimowym. 

Aeronauta francuski, [l. Cilbert, Pl,zyby
wadoWal'szawyz bało nem .Captif", 
na którym publiczność będzie mogła wzno
sić się w powietrze. 

Wzdłuż 130-tej wiorsty kolei nadwiślan
skiej z a p a li ł s i ę I a s, należący do dóbr 
wilanowskich, prawdopodobnie od iskry 
parowoza. Przy pomocy, dostarczonej przez 
naczelnika dystansu z Pragi, ogieli uga
szono w ciągu czterech godzin. Spaliło się 
kilkanaście morgów. 

We wtorek, w piel'wszym dniu ciągnie
nia 4-ej klasy 158-ej J o t e r y i k I a s y
c z n ej Królestwa Polskiego, główniejsze 
wygrane padly, jak następuje: nr. 12,986 
rs. 2,000 u kolekt. Ussakowskiej IV Wal'
szawie; nr. 18,185 I·S. 1,600 u kolekt. Kra
jewskiej w Warszawie; nr. 14,439 rs. 1000 
u kolekt. MieszczańskiAj i Królikowskiej 
w Wal'szawie; nr. 5,288 rs. 600 u kolekt. 
Chrzanowskiej w Warszawie; nr. 8,076 rs. 
60~ o kolekt. Pagajewskiej i Jelowieckiej 
w Warszawie. Po rs. 200 wygl'ały DI'Y: 
2,171, 5,326,10,506,12,565,13,243,14,592, 
15,591, 18,862. 

iiiedl"e. 
W dniu 9 b. m. odbyły się w Siedlcach 

wybory do władz towarzystwa 
k l' e d y t o w e g o z i e m s k i e g o, w któ
rych wzięło udzial 72 stowarzyszonych. 
Wybrani: do komitetu-Leon Dmochowski, 
wł. dóbr Burzijc; 110 dYI'ekcyi głó wnej -
Lndwik Bryndza, w ł. dóbr Woroblin; do 
dyrekcyi szczegółowej - Jaroslaw Rako
wiecki, wl. dóbr Grala Dąbrowizua, Hen
ryk Wokulski, wl. dóbr Guzówka i Ed
muud KuszelI, wl. dóbl' Kossów Rułid6w. 
Na zastępców wybrani: do komitetu-Sta-

nisław Dezydery Szlubowski, wł. dóbr Bra
nice; do dyrekcyl glównej - KarolOchen: 
kowski, wl. dóbr SkrzeszÓw; do dyrekcYI 
szczegółowej _ Stanisław Orzechowski, wl. 
dóbl' Jastrzębie Kąty i Wladysław Sza· 
niawski, \VI. dóbr Przegaliny Wielkie. Na 
prezesa pl'zyszłych wyborów '!ybl'any 

Ignacy Popiel, wł. dóbr Tnrns, na lego za
stępcę - MaryalI S·t eliski, wl. dóbr Wor
gule. 

Petersbnr". 
Zarz ą dzaj ący millisteryulll ko

munikacyi, p. Witte, udaje się w maju 
do Kijowa i Odessy w C1erwcu zwiedzi 
systemat wodny z\'(~ny Maryjskim, z~ ~ 
lipcu przetlsiębien:e podróż do stacyl 1111 -
jas. 

Dla przerobienia opracowanego przez p. 
Tura projektu u s t a w y o up ad ło ś c i ach 
utworzona będzie komisya specyalna, z u
dtialem przpdstawicieli tow8l"zystw lIauko-
wych handlowo-przemyslowych. . 

.Nowoje wremia" tlon o~i, że \V rn~zle 
państwa I"ozpatrywany był w tych rlOlllch 
projekt. zmia lIy n i e k tó r yeh p r z e pi
só w o żydach. 
Podwyższenie pensy i <lIa urz ę

<In i k ó w z II r z ą d u p o czto wo - t e I e
g I" afi c z n eg o przez wydawanie fundu
szów ua mieszkanie, jak donosi • Nowoje 
wremia·, jest już zatwierdzone i wejdzie 
w życie od dnia 13 lipca. 

Powstai projekt założenia w petel'sbur
skim okręgu sądowym zakłallu specyalne
go dla b a d a n i II S t a n u w I a d z u m y
s ł o w y c h osób, oskarżonych o różne 
p l·zest~pst wa. 

Z CAŁEGO ŚWIATA. 
-0-

.. ** Ś. p. Nikodem Biernacki, .I.wny sw~
go czasn skrzY.lek, zmarł w Sauoku, w Oa1l
ryi, w d. 6 b. m., w 67 roku tycia. Byl on 
n.dwornym skrzypkiem króla " .wed.kiego, mie
szka! w Warszawie, w Sztokholmie, potem w 
'\V 4 Ks. POZUR{19kiem, nakolliec w Cbyrowie, 
\V Galicyi. 

* * * Poszt. Miuistt:' r hantllu, Baroas, zmarł 
w dniu 9 h. m. przed poludniem. PosiedzeDie 
izhy poselskiej z tego POWOdD odlotooo. 

*" * Paryż . Utworzyl sie .wi,.ek aDti·socya
listyczny, do którego przystąpil I •• OD SMY, JD
les Simon i inni akademicy, deputowani, UCIe· 

ni i dziennikarze. Celem zwi"zku jest rozpo
wszechnianie społeczno-naukowych wiBdomo§ci i 
r07.hudzcnie inicyatywy pryw.tnej. Dni. 29-go 
bict.,cego miesi,c. odbodzie się pierwsza dy
sputa o socyaliimie pomiedzy sekretarzem no
wego zwi,zko, DemO/Olsem, a socyolist, Lar.r
gue'm. 

.. *" Emin basza. O los.ch Emilia kr~t~ 
sprzeczne wiadomości. Pogłoska O ~mier~i jego 
nio sprawdziła sieI w8zak:!e 1. powodu słot pa
nuj~cych bez przerwy i drogi wiod~cej przez 
moc .. ry Idoe, oci.mni,,' zupełnie. Nie dotarl 
on t10 Wadelay, według jednych t powodu o
poru plemion miejscowych, wedlug drugich t11~
tego, poniewai rz,,1 Kooga, któremu konr.ren
eya herlióska przy.unla część Ekwatoryi, jut 
w sierpniu r. I. zaj,1 ten kraj . N", czele wy
prawy tamtejszej ' stoi Van Kerkhoven. Emin 
hosza wrócił do Kor"tasi, nie zaniechal wszak
te dot~d swoich pl~uów i c.~ka na przybycie 
posilków, prowadzonych przez Stuhlmaoa. 

"*,, Złota róża . Od XI-gl' wieku istnieje 
zwyczaj, 2e papiet w czwart~ niedzielo postu 
poświ~ca zrobi on, ze zlota r6t~, oboosi j, w 
cz.sie procesyi, a nast~pnie ofiaroje j~doej z 
enropejskich ksi~tniczek. W tym roku, O ile 
siO zdaje, d.r teo od Lcooa XIII-go otrzyma 
królowa portogalska . 

.. ** Psy tresowane do wojny. OddawDa 
jut w rótuycb kraj"'b powstawaly projekty 
od powiedniego tresow.nia psów, aby w cz".ie 
wojny mogly być utyte do prześladowauia nie
przyjaciela. Wedłog odebranej przez "Petit 
Jonroal" depeszy z Bod.pcsztu, projekt teo 
wszedl w tycie i w tym celo 1,.My połk an
slryacko-w~gierskiego wojska otrzymał cztery 
psy z gór św. Beroarda. Dla odznaczaj,cych 
si~ przy tern tresowaniu 10łlli erzy, wyzn.czooo 
nagrody. 

**. Wysokie hODoraryum. Z New-Yorku 
donos2''ł, iż dwaj impresario tameczni z&angał:owali 
Antouie~o Rubinsteina na piętnaście koncertów do 
Ameryk. n~ waronkach D&stępuj,cych: HOllorarl"'" 
za każdy .iC.oncert wynosi 2,300 dolarów, czyh za. 
piętnaśc.e koncertów skromn't sumkę 376,000 dola
rów. StainwaYI właściciel największej amerykań
skiej fabryki tortepianów, pl""i impre,oryom po t1-
sją. dolarów od koneertn za to, aby Rubinstew 
na koneertach nżywał tylko jego i.strumentu. 

•• ~ 1IIl1lonowa kradzież. Z PuyŻ& tlono
szI}, IŻ w czwartek ubiegły, w biały dzień i w 0-
ezach tysi~ea przechodniów, dokonano na bulwa
rach włoskieh milionowej kradzieży. Dw~ wotni· 
ce, konwojojąey pocztę, zsiedli z wozo i wNzli do 
jednego z domów dla doręczenia pieniężnego pakie
tu. Powr6eiwszy do wazo, dostrzegli na. nim brak 
pae.ki, ważącej 20 kilo i zawierajl)Cej podobno mi
lion (ranków w złocie. Posyłka ta. ni. był" ubez
pieczonl) i wartość jej zadeklarowana na. nieznacz· 
llą tylko sumę. 

.*. SamoblSj8&WO w miodowych mle
sl"cacb. Według noniesień gazet wiedeńskich, 
w mieśeie włoskiem Venlimiglia zdar.ylo się w 
c.wutak ubiegły sensaeyjne samobójstwo. Młoda 
pua małżeńska, baron 1'. z Bel$"ii wru z żon.., 
z.ajdnj~cy się w podróty poglnbneJ, po przegraniu 
120,000 ~anków. w !lonte.Carlo, Ollebrali sobie ży· 
Cle, rzuclw8zy Sit w morze. 

•• Za wykrycie slo4llleja. nc;;;Ikr Rotsehildów we Frankfurcie nad lIe.~· 
wyższył do 10,000 marek nagrodę za njtci. oJ: 
ra JAgiera, .praw.y niedawno dokonanej olbrt~ 
kradzieży pieniędzy z kasy bankIl. "I 

••• Wyrafln .. waDY ł~tr. w: tych 
w Walen.yi, sku&l1o na gm.erć mUleba kl"""i 
trapistów, niejakiego. ~atiaaa Hartelt, ........... 
wanie w eelaeh grable.y przeora • skarbnik. kl&
sztoru trapiJtów w Aiqnebelle. Wyrok wyd&\j 
d%iowie przysi~gli. !latias Hartelt naleiy Di.,,\~ 
wie do g.tonJ.." rzadko spotykanych akOńc,.. 
łotr6w .• ycio zaj jego składA .'ę z c.łego szeJ;: 
zbrodni i p~~t.vpst~! tworzłc1eh ~om ... kr"" . 
s.y i barwruoJ'zy ru ... szy.t.kie naJCant .. tycllilj. 
s.e pomysły P'!wi.eśeio ... j skandalistyki fran .... ~ 
\V dniu 28 pa~dzle.rnilr:a r . z.t w klasztorze No~ 
Da.me d' A.iq~ebelle, w po.bli;;a Montelimar, t104. 
ziano skarbmka zakonn, OJCA Ddefonsa, w celi lie. 
żywym, z rozt~zask~n .. ~aszką.. Klueze, k~fe IWJU 
był nosi6 w kieszeni. Zntkn§ły t w otwOrz.obej iii 
szalio .karbniezej do~tn:.żono b~ dwun .. 1o I. 
sięcy franków, pow.eJ liezby pap.erów w,,~ 
wych, oraz :*8~y.tkich Da1eżteY~ do. nowic.f1l.iliiw 
ko •• toW11ośel, Jak z"ltarków, p.eńclonk6 .. i l 
Poezątkowo pod.juel1le padlo na praeuj.-y .. ~ 
klasztorze robotników, po dwóch duiach jed'lki< 
pr.estępca .dradził sam siebie, nlotniwszy ~ I 
kl .... torn. Był to brat Engeniuo.. Wład.e VO!ii1i
ne w Monte!imar ro~esłałf listy gO(lcze ~& WUIJl. 
kie strony l w dnlU 1 botopada zbrod.,,, .. II> 
.ztowano w Pierrelatta. Wezedł on do cyr.lika, 
eeln ostrzyżenia długiej brody zakonnej i eYl>lik 
dostrzegł na nim koa.u1ę znpełnie podobn\ ,I. II 
szui noszonych w klasztorze w Aiquebelle. Za1ri~ 
domił przeto policyę. która zbrodniarza are '''''''. 
la, zanim opuścił ~i08k~ •. P.rzy re,!,izyi zntJes_ 
przy nim skradzione ple .. ~d%e • kosztowu<>l<i. 
Z przeprowadzonego gledztwa policyjnego dowie. 
d';ano si~, ił zbrodniarz urodził się w roko liliI 
w Sauloms. Nauczywszy 8i§ szewct.wa, w l. l8ił 
ws~pił do klas.torn karty8tó~ Vf B"";"oDYiUe" 
pobliżu Naney. Po rokn wstąpIł do wOJ8ko do il 
pnlku w Hanooweu., skłd nie.a.długo de •• r" .. 
wał, okradł.uy k&S§ pułkow~. Schwytany i .ku,. 
ny na 8zegć lat wi~%ieDia.r zbiegł z więzienia" It
louii i ndał si~ do Franeyi. W r. 1l!79 P .... bywM 
w jednym. klasztorów paryski.ch, dwa .d 11&31j
pne lata stuiył n hrabiego Spee w Nallbach pol 
Akwizgranem. Podawuy siO za. na.turalnego S)b 
hrabiego, dostał się do klas.tom !laryioUiw .. Bo
'ni. Tam skradł prz:eorowi ntery tysilłCe frukól' 
i przez ndAnie obł'tkanego zdoI&! u wołnić o~ al 
aresztowania. Wygnany z Bog.i powędrow&l do 
Szwajcaryi, gd%ie pod imieniem ojca Ambroilg, 
pobudował ehatk§ pusteluicz,. w pobliżn Lu .... ,. 
Zywot pustelnika uie podobał mo ,ię jednakie, 
wkrótee bowiem pOWTócił znowu do klallJUifl. 
W niedlugim przeeiągn cz .. n przebywał w rll1Dll. 
itleh .akonach i w.zęd%ie kradł , uchod.'!" '''I!
gliwie i ra. tylko od.ied';awszy koz~. IV k .... 
pn:ybyl do Francyi i pod włMnem imieuiem "lit 
pil do jed.ego • k1as. torów fra.enskieh. Ponuci.· 
szy w nim służb, pod pretekotem choroby, wj4r~ 
wal od miasta do miasta, iyj,.. jedynie z OO'I13'Y. 
W Lyonie udało mn się nzyskać listy rekom'Dd&. 
eyjne do przeora kl ... tom w A.ignebelle. IV ci", 
81eśeiu mleaięcy nowicyatn niezwykłę. lloboino§ej, 
i dobroci .. pozyskał zaufanie i serca braei zak': 
nych, przygotowuj,.. tak świetuie gru.t dla pnl
szłej zbrodni, ił w chwili jej społnienia .. jmui~. 
sze podejuenie Da nim nie z'aciężyło. Przed ądea 
przysięgłych w Walencyi zapart się swej prz ... ł~ 
ści i utrzymywał, iż ojca Ildefonsa. zamordował 1 
powodu niem.oralnych propozycyj, jakie mu ten ro· 
bił. Zeznanie to sędzi!. z&kwestyonował na tej za· 
sadzie! iż rzekomo moralny osk&dony przed paru 
dni&DlI usiłował dokonać gwałtu ua. wie§niaczee. 
Na kategoryczne pytanie przewodnicz.cego, .. , 
wyjawił swe prawdziwe nazwi.sko, zbrodniar. od· 
powiedział: ,,Nikt i nigdy 8i~ nie dowie, kto ja j •. 
stem! Nie ehcę zniesławiać uczciwej rodziu,... 
Śledttwo jednak odkrylo wszystko: nazwisko, po
ehodzenie, przeszlość! oraz pobudki ostat.iej .b ... 
dni wyrati.nowanego otr&. 

••• IZłolillwa kweatarka. Pewna dI.m. 
kwestnje w kośeielo. Wchodzi znany z bogam" 
przemysłowiec. Dama .wraca Jego uw.gę lekki .. 
9tnlmięciem w tacę: 

- Nie mam nic-odburknąl nie.adowolo.y. 
- Niech pann duży - rzecze dAma, podaj~e II' 

taeę-właśnie dla biednych kwestuję. · . 
p. BeJ! tego ani ruazI.,. Dwóch kill:ol.· 

tn.eh malców z.po.naje się w spacerowym ogr~ 
dzie: 

- Jakie ma imię twój młod.zy braeinek?. 
- Nie mam braciszka. 
- A. młodsza siostr.yezka? .. 
- I siostrzyczki nie mam. 
- A. kogói ty bijesz?! ... 

TEATR I MUZYKA. 
t Towarzystwo dramatyczue \lod dyre· 

kcyą p. CZllpskiego, dawszy kilkanaśc!e 
przedstawień w Łęczycy, wybiera SIę 
stamtąd do Kutna, a następnie <lo Buska. 

PiŚMIENNICTWO. 
: "Wędrowiec" w ostatnim numerze pc' 

mieścił wartościową notatkę p. Leopold
Mayeta p. t. "Poeta IV kal·ykatarze." No
tatkę tę uzupałoiają dwa rysunki, prz.ed
stawiające karykaturę Mickiewicza .. PI~r' 
wsza z tych karykatur z r. 1854 IIOJ&wda 
się IV wydawnictwie paryskielU NadOr; 
p. t. "PanIbeOlI cal"icatural des gran l 
hommes", którego ukazało się tyl~o czte· 
ry karty. Na wielkich tablicach IItografi· 
cznych pomieszczone są tam ówczesne ~D&
komitości Francyi, a na jednej ~ nI~b, 
obok Michelp.ta i Quineta,-!hckle~lcz. 
Wizernnek poety naszego IV nie~inu.eJ ~a
rykatUI'ze, IV słynnem wydawmctwI6 ~I
dOI'a, jest oznaką popularności, jak~ Cle· 
szył się w Paryżu. Druga k~!'yk&tQrl 
Mickiewicza pojawila się w AnglII IV ~~e· 
regu Ilortretów zatytułowanych: " Ibl 
parsou and the painter" (ProboSZCZ i ma
larz), I'ysowauych przez Filipa Maya: 
Książka ta ukazała się niedawno IV LOD_ 
dynie, a wizemnek pOHty naszego P?~t~ 
rzyło czasopismo 'l'he Daily Graphlc 
norze 635-ym z roku ubiegiego. PierwSZY 
to portret angielski poety, lecz, poml~~ 
napisu: "Mickiewicz the polish po~t", QJo. 
tu ani w twarzy, aui w postaWie po 
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bieóatwa się nie dopatrzy. Antor naryso· 
w8ł Mickiewicza we fraku, w pel'uce, któ
rej nosić przy bujnyc~ włosac.h s~oich nie 
miał żadnej potrzeby I ze szkiełkiem IV o
ko którego również nigdy nie używał. 

mostu, która dziś jest już na ukończeuiu . ro po odkryciu w.do. 23 i 24 listoplIda I do ukt-y wauia spelnionego przestępstwa, o 
Pomost mieć będzie 280 metrów długości. wspólników zbrodnlal'zy, ujawniły się gló- któremjakoby oie wiedzieli; Tomczak, Ziół-

klada się z dwóch części: właściwego mo· wne okoliczności zbrodn i. kowscy , Jakób Pawłak i reszta tłómaczyli 

; ,,Izraelita" w najświeźszym numerze 
Fo~ieścił d wie interesujące Pl'ace: odczyt 
p. ~Ianryceg;o ~I~cha "Żydówka we współ
czesnej pOWieŚCI I współczesnym dramacie" 
i notatkę niepodpisanego antora p. t. "Jak 
się u nas kojarzą małź~6stwa? ' 

sto długości 236 metrów, a szel'okości 5 Mieszkańcy wsi Odolinek, Jlowiatu kn - się, że, biorąc od zbl'odnial'zy Jlieoiądze, 
metrów 30 centimetrów i debarkadel'a dlu· tuowskiego, ybilski i Marga, zawiadomili nie wiedzieli o spelnionem przestępstwie, 
gości 44 metrów, a jeszcze znaczniejszej policyę o przemieszkiwanin w ciągn lata ani o pochodzeniu tych pieniędzy, albo, że 
szerokości. Utrzymywać go będ~ stalowe I dwóch podejrzanych osobistości u niejakie- nawet wiedząc, gl'oźbami morderców znie· 
łopy o 14 ceotimetrowej śl'ednicy, polą- go Stanislawa BaczYliskiego, dzierżawili ' woleni byli do milczenia. Pawlak podczas 

czone z sobą konsztownem wiązaniem. Na I cego ogl'ód we wsi Odolioek. Za tym śla· plozygotowań do zbrodni zwał się, wedle 
moście ulożonym będzie podwójny tor szyn \ dem odkryto glówne okoliczności przestę· tyeh zeznań, Wojciechowiczem. 

: "Mucha" w ostatmm Ilumerze zamie
ścila korespondencyę \\ łasną p. t. "Dwa
naście godzin warszawiaka w Łodzi", na
pisaną dowcipnem piórem Krogulca. 

kolejowych. Debarkader mieć będzie czte- pstwa. Rewizya odbyta n Baczyńskiego Na śledztwie sądowem oskal'żeni po
ry tOI'y i cztel'y windy walcowe. Nowy to wykl'yla między innemi nową koszulę mę- wtórzyli swe zeznanie, <tan e w śledztwie 
tryumf geniuszu ludzkiego nad II'rogiemi zką ze śladaulI zapranej kl'wi na rękawach Ilierwiastkowem. _ 
mu żywiołami, który niemałą korzyść i kolnierzyk z czel' woną plamą. Z zeznali świadków pl'zytaczarny IV stre-
pl'zyniesie dla bandlu i przemysłu. Wkrótce potem aresztowano Baczyllskie· szczeni u główniejsze. 

Pomost morski pod Kotonou. 
(7) go, który z początku wypiel'ał si~ wszel- Stanisław Chełmiński opowiedział, jakim 

kiego udziału w przestępstwie, potem je- sposobem wykryto ndział w przestępstwie Sprawa wspólników Pawlaka dnak wyznał,. że. I~lor~ercami byli: FI'anci- Baczyuskiego i główne okoliczności zbl·odni. 
Niełatwą jest rzeczą dostać się do wscho- , I szek Pawlak I niejaki Jan, zapasowy ar· Za. wskazówkami Baczyńskiego odbyto 

ilnicli bl'zegów Afl'yki, w okolicy państwa Onegdaj nogi wydział kt-yminalny war- tylerzy~ta z W~I'szawy, . w~kaza~, ,!okll(! rewizy~ u Ziółkowskich, z których Jakób 
dabomejskiego. 'frudność tę stanowią trzy szawskiego sądu okręgowego rozpoczął są- Się obaj z~rodn~ar~e udali I gdZie s~ę fo- i Wiktorya przyznali się do otrzymauia 
w pewnych ( ,I siebie odłegłościach, r6wno· dzenie wspólników morderstwa. dokonane- togl·afowali . D7..lę~1 temu, .zrlobyto dWie fo- od Pawlaka 5000 rubli. Wedle ich zeznali, 
ległe do brzegów ciągnące się lawy skali· go IV dniu 19 listOIlada ł890 r. lIa osobach tograficzne.o(lbltkl zbroumarzy od fotogra.- Pawlak ukrywał się u nich przez 3 dni i 
sLe. znane Ilo<l nazwą .walów gwinejskich". Schmidta i Kużnickiego, przez l'awlakll i fa \~ Ku tUle. '" dopiel'o w dniu <13 listopa~ wyjechał. Po
Balwany morskił, gnaue wiatrem ci~gną- Wyrostkiewicza. Wspólnictwo to dotyczy Mimo jednak. ty~h wskazowek .1 energl- tem lIa mocy wskazówek Ziólkowskich 
cym z wód {1I'zestworza ku bl'zegom, u,le- nie samego aktu mordu, lecz tylko ukry- cznych pos7.Uk~wan w ciągu clili następ· zaaresztowano bl'ata Pawlaka Jakóba, 
nają z silą o ławy skaliste, a piętl'ząc się wania zabójców, oraz materyalnego korzy- uych, udalo S l.ę obu mordercol~ umknąć który początkowo się wypierał, a potem 
jeden nad drugim, pokl"ywaj~ skały te gru- stania z owoców zbrodni W chRmktel'ze przy pomocy Wielu osób, któl'e Ich ukry- wskazal zakopany w ziemi na jego poln 
bą warstwą wody, dochodzącą w czasie oskarżonych staje 10 ~ ób, mianOWICie: wały ~ siebie . i dopomagaly d~ nci~cz~i. w~rek z 12,000 r8. I pierwsi i drugi 
przyplywu morza do piętnastu metr6w. Stallislaw Baczyński (I. 46), Franciszka R;ozdaJąc bowl.em 1' 0 (\t·?dze. uCI~czkl ple- utl'zynlywali, że o pochodzeniu pieniędzy 
Wtedy tylko przebyć można te naturlllue Szymczakowa (lat 28), Ludwik Ziółkowski mądze , z~rodlllarze zyskl\vah sobie w teu i o całej zbrodni nic nie wiedzieli. Potem 
zapory, ale biada czólnom, zwłaszcza kie- (I. 68), Jakub (I. 31) i Wiktorya (I. 23) sposólJ I przy~hyl.ność ~bdarowiloych. llresztowaui zostali Szymczykowie i Tom
rowanym wiosłami eUI'opejskich majtków, Zlólkowscy Jaknb Pawlak (I. 25) Piotr Do tych wspóldzlałaJących IDI osób, obe· czak, tł6maczący się wówczas Pl,zed poli
które od ważałyby się na ni?bezpieczuą tę 'l'omczak (I'. 45), Michał (I. 53) i Wik to- cuie pod sąd. odcluoycb,. n R.leżeli: J~~ób cyą w podobnyż sposób. Świadek Kos
przepl"l\\yę· Do prze~rawy tej 110tl'zeba od- rya (I. 50) Kupczakowie i Feliks Dzierdzi. Pawlak, Llldw~k, Jakób I Wlkt~l'ya ,Zlól- Bowski, naczeluik stl'aży ziemskiej zŁo. 
powl,edlllch cz?ł~1I I wpl'awnycb ~ ~ przy- kowski (I. 41 ). Na świadków powołał kowscy, !"rallcl~z k a .Szymczak, Plotl' ro~. wic za, opowiedział szczegóły aresztowania 
wyk,) c~ do "~eJ ~1111·yna~·zy. T~kln\l "!a.ry-I u.rząd prokuratorski 27 osób, a miallo~v i . cz.:~k,. A.!~cha~ .. I Wlk~~I'ya Knpcz~kowle, Kupczaków, n którycb znaleziono około 
narza~lI. są MI~asl z. ACI a, I os~adloścl .UI: cle wezwani są: Wh\dysll\w Sk(u-J;Yliskl z DZleldzlkowskl. Rewlzye, dopelmone u jedenastu tysięcy rubli, oraz Dzierdzikow
gielskl"j, .gl".lllllcząceJ. z DabolOeJą· ~1'ęC~Dl Kutn:l, Walel"Y Szymall ski kondnktor z tych osób, odkryly 1,20.0 I"s .. u .Jak?ba Pa- skiego, u którego odkryto 3CO rub. sre. 
i odwazllI .CI murzyn~ są. \~Zl"ostu sl'edllle- Warsz'\wy, Mateusz Sybilski ze wsi Zale. wlaka, 2,500 I·S. U DZler~lko.wsklego, o· bl'em, za wskazówką Szymczllkówny. 
go. Rysy 11::11 . mało Się .I"ÓZDlą od. rysó,w 1"11.- szynll, Jó,efa Mal'g" z Odolinka, Jadwiga trzymalle przez ręce ~rancl.szkl Sz~mczak! Wszyscy oni otl'zymali te pieniądze, we
sy kallk~skle!. Oko [lIękne , ~poJl"zelll~ la· Ziółkowska z Chrząstówka, Berel WuJfo. 10,801 I·S. II Kupczakow .. ojczyma.1 ~atkl dle ich zeznań, od Wyro tkiewicz&. 
godne I mtehgentr.e .. Gołą pierś ~d~bl ró· wicz z Kutua, naczeluik straży ziemskiej Jana .artylerzysty, czyli Wyrostk.le.wlcz~, Agent policyi śledczej Araszkiewicz po
żuobanvue tatuowame. Wlosy, z~IOIęte na pow. kutnowskiego, Stanislaw Chełmiński, uazwlsko kt.óreg.o wy~ry.11\ I'ówmez po h- wtórzył szczegóły badania Szymczakówny, 
c~terec h patyczkach,. okrywa!ą białym mn- naczelnik straży ziemskiej pow. łowickiego, cya. O.S t~tlll m~ :\~ b.lizklch krewnycb w która zeznala, że Pawlak i "Jau" plozyby
śhu~D1 . Za cały ~tróJ sluży Illl pI'~eP!-8k~, Arkadyusz Aroszkiewicz, Zofia Selkowska ~łollawle I. Ło~z, I \>1 zebyw.ał po dokona· li do Baczyńskich zawalani i zakrwawieui 
za,,:~~szo~a. na .~Iodracb. Zało~ę ,ka~deJ ,~I' z Łodzi, Wincenty Kropidłowski z Dąbia, 1lI~ zbro~łlll naJllrz?d ~ 1:?dzICÓ W, a ~~stę- i zostawili pieniądze, które ona potem od. 
rogi ~ cz)h lodzl, składa dZleslęclII. ma!t: Karol GI'zybowski ze Skrzeszewa, Tytus pUle.u SIOStly swej! .Zofil Selk~g~leJ, w dała na przechowanie Dzierdzikowskiemu 
k?W ~ dow~dzca, stOjący na ~yle pu·.ogl I lVłoszczyń~ki, szewc z Warsza wy, Jan Łod.zl, skąd 1!IOZeClez w IIl'zeddzlen p.'"z~- gdzie też je znaleziouo. Potem świadek 
k,el" uią"y 11111 za .pomocą ~ług~ego Wiosła, Dygam z Warszawy, dr. Waclaw Butwilo byCia poszlIkujących go .age~ltów poh~YJ- zgodnie z zeznaniem poprzedniego opowie
zakonczonego trÓjzębem .. PII:Ogl te, podply: z oSll,ly Główno, wójt gminy Plesko.Dą- nych z~olał um.knąć,. dOW iedZiaWSZY Się z dział o al'esztowaniu KUflCZl\kó\" i w kOli
nąwszy !,od okręt, zabierają pasa~er6w 1 browskie Jall Grabowski' K. Kleinbaum z gazet, ze lH\z\rlsko Jego odkryto. Do po- cu wspomuiał, że lIa ślad _ tosnnków TOlU
beczki z towa.rami i oczekują. s'yg~alu. z Kutua, ;trażnik ziemski 'IV pow. kutnow- wyższ~ch. szczeg?lów r.óźn!ejsz~ zezllauia czakll z Pawlakiem natrafiono przy docho. 
brzegu morskiego, kt6ry oznajmia Im, ze skim Bronisław Domke Andl"zej Sadowski Baczynsklego w sle(ł7.twI6 lllerwlastkowem dzeniu zarządzonem w Lodzi. Pokazało 
pl"Zyply~v mor~a roz~o.cząl się, a zatem z Życblina, Józefa Rólycka z 'Walentyno. dodały, że Fr~nc~szek Pawlak ukl:rw:ał się się przytem, że Pawlak należał do znane. 
przebyCie ła~ Jest U1o~"wem. Skoro sygnał wa, Maryall Lewandowski z Pniewa, Szy- PI:ze(1 1.br.odnlą Jes~c~e n ~aczYI!skleg~ i go napadu na kasyem Scheibler6w w Ło. 
ten otl'zylDaJ~, chwyt~Ją za wiosła I płyną mon Jabloński z WydnlOsza, Jan Rybicki Zlółkowskl~b, w~ WS! ~dol~nku I w ~I.e . dzi i uniknął wówczas pojmania, wysko
z początku wolno, śpiewając, aby odstra- z Pniewa Bronisław Ziółkowski Józef lawach, mając ua sumieUlU kilka kradzlezy czy wszy ł,!"Zez okno z piętra, lecz pl'Zytem 
szać rekiny. Zbliżając się do pi6~' \Vsz?j la- Stulski, Agnieszka Jakubowska ~e wsi ! poszuki;.va.ny przez ~ędziów . śledczych, zranił sobie nogę. Potem też zbl'odlliarz 
wy, wydają krzyk potężny, 1\ wLOsłując z Bielawki i Anatol Fogl z Wal"szawy. .tako podeJrz811y o uuzlaŁ w kilku rabUll- leczył się IV Łodzi w mieszkaniu pewnego 
całych sil i z uadzwyczajną szybkością, do- • kach i I·ozbojach. szewca, a naste,pnie podążyl do Baczyń-
stają sir, Uli. szczyt wodnistej gÓI·Y. Do- Alct oslcartenia. Na (lwa tygodnie przelI zabójstwem, Pa- skiego, dokąd go dopl'owadzil napotkany 
stawszy się tam, zaprzestają wiosłowania, Akt oskarżenia zawiera w kt-ótkiem wlak przywiózł z sobą z Warszawy, dokąd pl'zezeń Tomczak. 
a pil'oga własnym ciężarem zsuwa się na streszczeuiu co następuj~: często jeździł, towarzysza swego Jaoa Wy-
dl'ogą stronę wału, poczem zal"az zwraca- W dniu 19 listoIlada 1890 l"okn, o go- rostkiewicza i wn\z z nim zamieszkał u 
j~ ją bokiem, aby zmniejszyć nabytą spad- dzinie 6-ej m. 18 wieczorem, na stacyi Bac~yilsk.iego. Stąd pal"u~rotoie i:ob!łi obaj 
kleru tym szybkość biegu. Ostrożność tll Pniewo !lr. żel. warszawsko-bydgoskiej wyCieczki do Wal"8Zawy I wy brah Się wre· 
jest konieczną, inaczej bowiem łódź mogła- wsiadło do pl'ze(lzialn klasy drugi ej pocią- szcie w (ln~u 19 li.StoPMla. na zbrodnię. 
by uderzyć przodem w następnjącą ławę gu klll'yel'skiego NIL 5 kilka osób, ktMe po W owym (huu właślJle, na skutek zapo
wody i być pl'zez bałwany ZalaDł} i zato- ruszeniu pociągu pocznły najprzód przykry trzebowania cukrowni • Walentyn6w" i 
pioną. 'l'rzy I'azy, na p!"Zestrzeni dl ugości zapach, n:\stępnie zwróciły nwagę na nie· ,Ostrowy", Iliel·wsz.ej na 15,000, drugiej 
tl'zeebset meków, dzielących spokojne mo· Ilorządek, panujący w przedziale. Na sie- na 35,000 rs., Scumldt, otL-zymaw8zy z dy
rze i statek na niem będący od stromego, dzeniu zauważono dużą plamę krwi, którą rekcyi rs. 50,000, \~ ~ej sU.lIlie rs. 300 ~I'O
piaszczystego bl'zegu, powtarzają tę czy u- obryzgany był prócz tego przedział IV wie· bną ~o~etą, o godzIOle 3 I I~ó ł !Idał. Sl~ ~ 
ność, wymagającą szalonej wprawy i od· lu miejscach. Przy owej plamie leżał nóż KużOlcklm na dwor.zec kolei wIedensklej, 
wagi, jedno bowiem niewlaściwe porusze· składany, skrwawiony, na podlodze otwar· gdzie już stał pociąg Ul'. 5, golowy do 
nie wiosła wystarcza do zatopieuia pil·ogi. ta tOl 'ba podróżna z rozmaitemi sprawun- wyruszenia. Czekali tam już Pawlak i Wy
Doplywając do brzegn Minasy rzucają nań. karni, rozl'zucone tabliczki czekolady,skrwa- rostkiewicz, zauważeni, z powodu ciąglego 
wiosla, sami zaś wyskakują ~ morze, aby wiony gal ganek i zwinięte papiery, wgl'ód wypatrywania kogoś i kręc~nia się, pl'zez 
nie nal'ażall się na niebezpieczue wstrzą- których leżała koperta dnżego formatu z urzędników Fogla i Litwinowicz8. Do prze
śoienie, jakie powuduje silne uderzenie roz-I napisem: ,Waleutyuów, rs. 15,000". dzialu, zajętego przez Schmidta i Kuźnic
pędzonego czółua o bl'zeg piaszczysty. Czół· O powyższem zawiadomili przerażeni po- kiego, wsiadlo wraz z nimi dziewięć osób, 
no wraz z beczkami zawierającemi towa- dl' óżni służbę stacyjną i podoficera żandar· w tej liczbie Pawlak i WYI·ostkiewicz. 
ry, silą pędu dostaj~ się aż ua piaski nad- meryi po przybyciu pociągu o godzinie 6 W Ło~iczu .l'?zostali w przedziale tylko 
brzeżue. Jeżeli na pirodze znajdują się pa.- m. 35 na stacy~ Kutno. zhrodnmrz~ I Ich ofiary. 
sażerowie, muszą iść za przykładeUl czar- Po obej rzeniu wagonn i zbadaniu kon- Caly kl"lvawy dramat mógł tl'war!około pię-
nycb swych ma.jtków. Morskie to sal/Q fIIor- duktora Szymańskiego, ską(l okazało się, ciu miuut, Rądząc z szybkości pociągu i bli
t"le następuje przy samym brzegu', to jest że przestępstwo mogło być spełnione tylko skości od stacyi ciał wyrzuconych z wa· 
w miejscu gdzie płytkość wody nie do , między stacyami Łowicz-Pniewo, żaudarm gouów. Przerażeni nagłem wstrzymauiem 
zwala doplynąć rekiuom, których cale s~a- douiósł o wypadk.u władzy" zaałal·mo.wa~v- poci.llgu przeli Pn!e~em, wyskoczyli w.bie
da towal'zyszą pirogom z wytrwałOŚCią, szy podoficerów zandal'msklch wymleOlo- )tU I obszedlszy pociąg z tylu, umknęh do 
często, uiestety, wynagradzaną. nych stacyj. Obaj na. drezyuach, IV towa- wsi Odolinek; tymczasem wedle zl'ęcznie 

Najtrudniejsze do przebycia lawy znaj- rzystwie zawiadowców i robotników, udali obmyślanego Illauu do Pniewa przyjechał 
doją się około francuskiej posiadłości Ko- się z dwóch stron przeciwległych n:' po- po uich Stanisław Baczyński i wrócił 
~nou. Czasami przybyły okręt czeka dni szukiwania i odkryli lIa dystausie między z niczem do domu, dokąd potem nadbiegli 
kilka na Pl'zywrócenie komunikacyi tej Puiewem i Łowiczem leżące nieopodlll od zbroduiarze piechotą około 7-mej wieczo
I lądem, pl'zerwanej słabym pdypływem siebie trupy dwócb podróżuych, w odle- rem zbryzgani knvią świeżą z paczkami 
Zdarza się także, że, napróżuo czekając głości około wiorst 4-ch od ~tacyi Łowic~, skradzio~ych pieniędzy . PO. nmy~lu . si~ i 
aby zwinięto na brzegu żóltą ftag~ ozna- oraz ślady n6g dwócb ludZI, któI'zy WI- przebl'alllu, zacząl Pawłak dZielić pleUlądze, 
czającą, że ław przebyć nie można, okręt docznie wyskoczyli z pociągn, IV odległo- Baczyńskiemu dał 2,500 rs., WYI'ostkiewi
Udaje się w dalszą drogę, nie wyłauowują~ ści ~ednej wiorsty od Pniewa, .w miejscu, czowi 14,00~ i 1,~00 od!ożył dla Pio~ra Tom
ani pasażerów ani korespondencyi, aUl gdZie wskutek baltsygnałn pociąg zatrzy- czaka. Obaj wYJecbali potem do Ziółkow-
towaru. ' mał się parę minut. skich, gdzie Pawlak zajął sięlchowaniem pi e-
Trudności tej przeprawy na których tak Wkrótce skonstatowano, że zabitymi uił)dzy w butelki i puszki. Rewizya jednak 

Wiele cierpią stosunki handlowe a przy o· byli: Henryk Schmidt, inkasent warszaw- nie wykl'Y"~ tam nic prócz rewolweru Pa· 
becnej wojnie z dahomejczykami dostawa skiego towarzystwa fabryk cukru i Karol wlaka i rzeczy . Wszystkie powyższe i in
p08.i1ków wojennych i amllnicyi, wkrótce Kuźnickl, robotni~ cukrow~li ~strowy. n? daue uja\Vnił~ dos~atec~nie, ~e oskal'że
mają być usunięte. Od brzegn do spokoj- Sądowo-Iekal'skle oględ~my I .s~kcye tru- Ul oddllwna. wtaJemlll.c~elll bylt. IV .pl.auy 
nego mOI'za rzuconym będzie żelazuy 110- pów wykazały, że Schmidt miał roztrza· morderców I Ilomagałt Im do UCieczki I u
mo.st, (wbal?f). Plan na pomost ten jest ska~J~ c~aszkę i mó~g rozpryśui~ty,. a ~I~ kr.ycia śladów zbrodu.i. Dzięki. te~ tylko 
dZiełem niedawno zmarłego p. Bnrdo. Już KuzUlcklm na głOWie, klatce piersIOwej I tej pomocy, Pawll\k I Wyrostklewlcz zdo· 
IV grudniu roku zeszlego pojedYlicze części rękach znaleziouo 16 ran, z któl'ych pal'ę t'ali umk nąć i ukryć si~ zagranicą. We
teg? pomostu wykończyły buty żelazne w śmitn·telnycb, ~adanych ostrem narzędziem, dług otrzym~llych wiad.~m~ści\ zostali oni 
erell, a statek odpływający z Dunkierki pl'awdol odobUle znalezionym 1I0ŻelU. Jlrzytrzymanl w Brazyłll IlUleli byr! wy
przewió7,ł je pod Kotonou. Dostawiono je Poszukiwanil\, prowadzone nil I,rzestrze- dani rządowi rnskiemu, llle uw?llI.ieni. z pod 
do bl"Zegu lIa lIieulegających zatopieniu ni między Wllrszawą, Błouiem, Kutnom, stl'aży i oddani pod dozór pol~cYI LDleJsco
tratwach holowanych za (lOmOClI pl·omu. Łowiczem, Piotrkowem i Łodzią na razie wej, uciekli. 'l'ylko Baczyliski i zymcza· 
Zaraz potem puysląpiono do budowy po- nie (ll'zyn iosly żadnych rezultat6w, dopie· kówna przyzuali si~ do winy, ale jedynie 

T E L E G R A MY. 
Petersburg, 10 mIlja, (Ag. płn . ) Zarzą

dzający izbą kontrolującą w Irkucku, Skl'y
picYII, miauowany p. o. gubernatora. Jak uc . 
kiego. - Urzędownie potwierdzono wiado
mo§ć o mianowaniu naczelnika drogi żela
znej liba wsko·romeliskiej Adadnrowa na 
prezesa tymczasowego zarząd n dróg żela
znych rządowych. Inżynierowie Mikolaj Sa· 
łow i Biernack i IV mianowani członkami 
rady inżynierskiej ministeryuLD komuni
kacyj. 

Petersburg, 10 maja. (Ag. płn.) Wczo
raj, jak c{onoszą .Nowosti ', gl'u lla kapita
listów ruskich złożyła formalną deklaracyę, 
pl'zez którą za wiązuje towarzystwo budo
wy i eksploatacyi drogi żdlaznej yberyj
skiej od Czelabińska do Sl"ieteńska. Kieru
nek drogi jest następujący: Czelabhi k, 
Omsk, Tomsk, II'kuck, w kl'ąg jeziora Baj
kał, wre zcie Srietelisk. Założycielami to
warzystwa są: generał·major Arapow , och
mistrz DWOi'U Zelenoj, szambelan Błagowo, 
kl\mel'-junker von Hl\rtman, hr. 'l'ołstoj, 
MitusolI' Bil"inkow, prezes dr6g żelaznyeh 
południowo·zachodnich Audrejew.;kij , dzie
Ilziczui obywatele honorowi Duchinow i 
Ss.burow, kupiec petersburski Wiuogm
dow, ora.z kupiec carsko siełski Płotlciu 
\V arychan~v. 

Petersburg, lO maja. (Ag. "ółn.). Stan 
zdrowia geuerala Gre sera j eot bardzo nie· 
llezpieczny, ł)onieważ zapalenie si~ roz ze· 
rza i potwOI'zyły ię liczne plamy gangre· 
nowe. 

Ode8a, 9 maja (Ag. płn.) . Przybył tu 
francuski statek wojenny, którego dowód
c~ i oficerów honoruje tutejsza admim
Iicya. 

Berlin, 10 maja (Ag. piu.). W uowy pro
gram partyi zacbowawczej ma wej'ć wal· 
ka z nadużyciami giełdowemi i upadkiem 
włagcicieli ziemskich, któr~go p\"7.yczyn~ 
przypisują żydom . Walka ta prowadzoną 
będzie spo obem uie ustawodawczy.m, lecz 
admiuisLI·acyjllym. Żywioł ten usunIęty m. 
być z niektórych fel' życia. Jlole~uego! 
j ak to ię dzieje np. dzi iaj w orgIIOlzacyl 
korpu LI oficer kiego, 

Berlin, lO maja (Ag. III n.). Przy .wlłr,,· 
wadzelliu w życie reformy podatkowej rZł 



r.: 

~ DZIENNIK ŁÓDZKI. N 106. 
--------------~~~------------------------~--------~~--~=~---------------------pruski zamierza ustanowić podatek od ka- -.- kup.; taki.. moJe 9815 .td., -.- kup.; .- -.j ,..mień 2 i 4-0 r,ęd. 450-:- -. o!,iu 285 - I 
P'ltału , w celu uzupełnienia w ten sposób ~'I, ruska poiyezlla ..... hodni& u"'~ emisyi 102.50 33~. grIlla - - - . ".pik letnI -, SImo .. , -

_ - .- kup., li·ej omisYI 103.50 .,d.. - . nepak raps .illl. _ - - . groch polny - -
podatku dochodowego. _ ._ kup.. 5'1, o bUgi bantu szlaeheeklego - .- _ cukrow, _ _ _ rasola - - - It& ko,. ... 

Rzym, 10 maja. (Ag. póln.). Król przy- ąd., 198, 199.25 kup.; 5'/. ruska pożyezkapremiowa kas~ jaglana - _ ...:. olei "'.p .... o .. , - - - , 
jął dymisyę gabinetn. Rudiui 'ego i. z.lecił o 18&\ roku l-ej emisyi - . - kup; takai o 11166 r. lniau, - - - .. pud ', kartoIle - - - ... ko-

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

t t U~j emisyi -.- kup.; S'' . potyczka we"U\H.fSUIII. 8e · rzec. . _. 
Giolittiemu u worzeDle nowego mlnlS e- ryi I",j _ ._ i~ _ ._ kup., tak .... ryi IIl"'j 95.50 Dowie,jon" p ... ni., lOO, żyta - , n .... '.UI. 
l'yum. i44l, - .- kup.; 5'/ę liaty zasu."De :&Ielll!ł,,-ie (-.ej 20, ""sa 150, ~roebn poluezo - kor!!, . 

Bruksela, 10 maja. (Ag. póln.). Kilku serY; dni. 102.30 ląd .• - . - kup.; takież male War"awI. tu-go maja. IIko,.ita. I{\lrt .• kl •• I. 
s.dziólV i polityków otrzymało listy z po- -.- iąd., -.- kup .• ta.ki •• U",j •• ryi -.- iąd., ZA wiadro 100": 11.35 brutto z potrąe. 2'/ .. 11.1"& 

, ill-ej .. ryi mat. 101.85 żąd.. 101.50, 55 kup., V-eJ n.tto bez potrąc.; za 78': lI.8; brntto z potr. 2"/ •• 
gróżkami. Jeden z ana.rchistów pl'zyznal seryi _._ .,d.. _._ kup; 5". listy zastawne 867 n.tto bez potrąc. 'ynki ... wiadro 100": H .5J 
się do za.miam wysadzenia w powieLI'ze miasta Wara ..... ' I-ej seryi 102.0 ) iąd., - .- kup., brntto z potrąc. 2°'., 1l.27' n.lto be, pot~., •• 
Ilomu radcy rządowego Remsoua w Leo· n-ej .. ryi 102.00 sąd., -.- I..'1\p., UI"'j •• ryi 101.75 7So: 8.95 brutto. potrąe. Z'I .. 8.79 \l.tto bez potr. 
d St " d 'ed' Inoś"l' uwiezio .,e\.; rV-ej seryi 101.25 ił' - .- kun.; V-ej yum. oplen O pow I zla v , - .oryi 101.26 żąd. _._ kn,\l., VI-.j •• ry'[ _. _ OZIENNĄ STĄTYSTYKA LUO HOSCI. 

.nych anarchistów jnż oznaczony. .,d., __ . kup.; 5'1. obligi mia.sta Warszawy lIaltohlwa .a .... rt. " dnin 10 maja: 
Konstantynopol, 10 maja. (Ag. póln.). duł. 100.60 ląd .. _ ._ kup; lakiet mai. - . - W paraflI katollcldej. I: Edmund Kosi6ski z An-

Sułtan cierpi pod!tboo ua rozstrój oer- iąd, -.- kup.; [)" . listy zastawu. miasta Łodzi na D~Duebier. . 
I aeryi 100.21> itd., U"'j I.ryi - .- żąd .• lll-ej s.. ·W plrall ewa_gleIlOkIO!. 2: Herman Lud"lk 

WOKWoYo'stantynoPOI, 10 ma'a. (Ag. pólu.). ryi 100.00 iąd.. 99.75 kop .• IV",j .. ryi -.- ŻIId., Kri.g.r z Olgą Karoliną chO.berger, Serwacyusz 
, - .- kop. ; 6"/, listy ... stawno miasta il:A' Emil Dantine z Julianną M "yt Kranse. 

Proces morderców Wulkowlcza skończył lisza _._ iąd, tak.i •• miasta Lnblina - .- żąd . , Zmarli " dnin 10 maja: 
s ię . Merdża.u i Clu·.isto .8ktlz~nl na śm.ierć, takież miasla Ploeka - .- ląd.; 6°/. list,!' zastawue Katolicy: Dzieci do lat 15·tn .m.,to 9, .. t.) 

- - ąd. J),akol1ł.O: berun 3"1., (,oudyu 2 J/6' Ewanglellcy: Dzieci do lat 16--tu smarło 1, " tej 

Giełda Warszawska. 
Zaplacono 

Za wek, le kr ótkoterminowe 
oa Berlin za 100 lOr. 
ua Londyn •• l Ł. 
.a Parył; za 100 rr . . 
na Wiedeń za 100 fi. 

Żądano • końcem gi.łdy 
za paplory pa6ltwowe 

LiJty likwidacyjn. Kr. Pol. drob . 
Ruska pożyczka .... bodui. . . 

t'l. poi. ".wo. .. . 
Listy 01iS1. ziem. er,i I A II . 

lt " ,. ULA B. 
Listy zost. m. War ... S.r. I . . 

" " " VI Liaty .. st. m. Łod.i Seryi II 
:: : :: III 

Giełda Berlińska. 
bracia zaś Naum I MlkolaJ Tufekczlewy wile6ski .. długie -.- żąd·; 5°1o takież krOIki.I liczOi. cbłopcOw 5, d.ielYcząt ~,dorosły ch - , 

na 15 lat ciężkich robót. Paryi 3'" Wied.ń ~" . P.t.robnrl( 51/," • • War- liczbi. chłopców l , d.i.wczą~ - dorosłyoh -. 
to.6 knpo~lI z potrąee:Uem Ó6/fł: tility ZR.8tawne starozakoani. Dzieci do lat lÓ-tll zmarło 6, w tej Bauknoty ruskie SU" . 
ziem8kie 182.1 , W'lrfłZ. I i U 51.5, ŁOtbi 11.9,0- liczbie chłopców 2, dziewcz\t 3, dDru~lyeh .. 1, " " ua. (]08ta.\fę 

Ostatnie wiadomości hanulowe. 
Warazawa, 10-go maja. \Vek14le króL. t.e rm. tli\.: 

Berlin (2 II.) 46.62'1., 60, 55; 50, 4.7'1. kup.; r , .. n· 
Ily. (3 m.) - - - kup.; P~rl' (lO d.) -: - -:- -:
kup.; Wlade. (8 d.) -.- kup.; t ·,. hot Y hho,· 
da.cyjn. Królestwa Pollki.!t"o dnże 98.35 iącl, 

o 

IIt,likwidacYiue 167.8, pożyczKa. prem iu w.. l 154:.4-. w tej Liczbie m~żezyzu - .kobiet 1, a mla.nOWlCle: Dyakouto prywatne 
II 75.2. . . . Łaja R.tman, lat 90. I 

~arllawl, 10.g0 1II1IJ&. rAr~ n4 plaon W,tkolT' LISTA PRZYJEZDNYCH. I 
.kiego. P8SenJl~a. 8Ul, ord. - , llstra. I lIohrR. - - . 
_. biała _ -850 .. y boro'" 855- - , ży to H •. tel VIctoria. Spulman z Warszawy, Lepoldl z 
W,borO"A • ' #elluie . wlł. ,t h~~ Berlma.. 

G Ł o s z E N I A. 

Zdu' ~ ,. lO 7.";'11 
--:--

46471/ , I6j '-.- - .-- .- -.--.- -.-

98.35 98.3.\ 
102.50 102.3.\ 
95.50 95.3; 

102.30 102.;u 
10185 101.8; 
102.- 102 _ 
10125 101_ 
10026 --100- --100 - --
213.76 
214.- ~ .. i\lł 
l 'I,'/., 

-
u!i~~~;:!u~~~~c~~~a. Restan~~~z~~!~}ORPA. M~;~! p~;.f:::~:~;~ ~OC>OOOIOIOIOlocxx)O:~ 
• paten~em ~rliń!l"ego ł.nserwa~ryum, KONCERT ski iraski. poazul<:uje posady IU- O W,"elki wybo'.... ~ 
poszukuje mleJ8e~ na !ato. ~VaTU~ki przy- • kasenta, magazywera, kontrol~ _ 
st:ępn.e, War.u" ... ulica ŚhSkali~'I~~d- polskiej orkiestry włościańskiej , i t. p. z. ka".cyąrs. 500 . . Oferty w adm~- D l· k . b . 
kie"lcz. • w narodowych kostyuma~h, dyry- nu.trMyl DZlenmka pod "g. ".K. ~7~' li ry lSZ OW na u raDIa O 
Student Umwersytetu gowauej przez kapehmstrza -- j, k·· d· . 

. Rochaczkl'. . .... Prosi o jakąkolwiek pracę· l mAz le 1 ZleClnne WarszawskIego w niedzielę dnia 15 maja Handlowiec z 15-to I.tuią praktyką raty j, ~ 
kuj I II. J I b korepelyeyj t . ' d ~ nowany w kilku braniacb, poaiada chlub- 1 GŁADKIE i DESENIOWE. 

poszu e e C1; u O~ . • O warcIe ogro u. '-al ne gwiad.ctwa i rekomend.cy. poważnych 
Sjlecyal!ll!l jęZ).k pOI~kl. el ty 907-3 oaOb. katolik, b praco.wity., włada. pop!.a- l' - WOrkI· l· Wan' tuchy w AdmlOlstracyl pod lit. T. L . _ wni. rn.akim. polskIm I gr.dmo 1:'1.. _ 

8ł7-3 W' d " dl d· mieekilll i dobrze pisz!}ey, zna (lobrze mlo,s· ~, 
----------~.:.;..,-.;;... la orno C iŁ 1'0 Zl- to Gubernialu. i Dek.~terye Rządow., 1 polec. 
Wykwalifikowana korepety~orkl\ z I. b narkowane Ż 
wyższą muzyk. poszukuje de- ców potrzebując) cu Wi&dO;~g~at:d~~.z~wad.ka: Zakl~d Fel· j) Skład yrardowski I 
Dli place, lub lekcyi za r ' d ·eCl· do czerski p. Zmorskl.go. 913 O wys ac swe Zl • " " . , . 

OBIADY CI"echoc·,nka POkÓj do wynajęcia w .łJodzl, uHca Plotrko"ska ~r. 2'9 (6 n::.!~, .... 
Oferty pod lit. 8 . 8 . w Redak· WOOOOOlOIOIOIOOOOO"""" 
cyi "Dzien. Łódzkiego". od dnia 1 (13) lipca 1892 r. ob· aft'ir H 

891- 3-1 Osoba znana przyjmuje dzieci szemy i widny w Ilomu ltelda, przy 
_________ ~::..:.......c=-:... izraelskie na stancyę· Prawdzi- ul. Dzikiej N 13 nowy, drugie Pię-I!~ ••••••••• ~ ••••••••••••• _ 

Pos?'ukuję miejsca wa macierzyńska opieka zape- tl·O. Bliższa wiadomość II W-ej Kil.' 
do unądn domn i ,lo d.ieci w Łodzi. lub wniona. Bliższa wiadomość nl\ zibutowskiej, ul. Solua N 338-b, dom Letnll e MIl eszkanlD a do gospod.rstw. wi.jskiego. pensy i jl. Heller, ul. Cegielnia- IKornwasera. 934-7 

Wlallomość u pau. GIilgermana wl.· na Ni 46. 894-12 
gciciel. clomn pod li 1776 n& 7~;~~f;m. 1 ZAGIllĘŁA 

Rynku. Droga Zelazu3 Fabryczllo· I ł d k P'l· 
~allCelarya Allwobt;\ Przysię · ~Jódzka. kał'ta pobytu, W now O ZU nad rze ą 1 lCą 

glego lIenryka l! Iz~ D b e r g a, z powodn ogwiad .. enia wysyłającego, wydl\na. z magistratu m. Łodzi lIa 
mi.Sei. S.'ę obecnie I"'ZY ,!"cy ~1O~r. B. Szprejreg.na. o z.gubi.piu . duplikatu imię F rauciszki Kamieckie; . ' Urocza miejscowo!!ć klimatyczna leśna, wgl'ód lasów Lubocbeó· 
kowskleJ w domu 1'1'. Hlelle I Dlt· listn frachtowego Łódf..OZ1erulC& m li . a . sklch położona o godzinę statkiem parowy .. od stacyi Dr. Ż. Iw. 
tricu w dziedzińcu Ul. parterze. 577~ z dni. 23 stycznia r. b.,. Dro&,,,: ~e· Łaskawy zllll:lazca. raczy. złozyć Dąb. TOOla8z6w Rawski. Wediug ostatniej opiuii lekarskiej po. 

, 938-3-1 lcuna Fabryczno-Łódzka podaje do wlado· takową w magistracIe tutejszym. siada Ol1a wszelkie waroukl stacyi kllmalyczoej i zajmuje w Kró-
, IDogci, ż. pomienion1 dnplikal listn fracb· 943- l t . . d .. aj d '~I j h d I d d t 

OBRONCA ~ĄDO WY towego uznaje za meważny. ~ - --- - --- - . es WI6 Je no z mIeJsc U wy aUl e sZfe po wzg ę eOl z rowo· 
• . 3 wiorsty od st. dr. żel. W . .B. Ku. \V d. 10 b. 111. PRZYBŁĄKAŁ Się Dym i nietylko jako miejsce letniego pobytu, ale jako uzd.rowisko 

Jo'zef K O I a S I n' S k I mo. a 4 wiorsty od miasta 111\ szo- • ł d kllmatyczue, I'espective sanatorium leśne. Posiada mieszkania pies m O Y umeblowane więkaze i mniejsze, stale przebywa lekarz, apteka, 
sie Klltuowsko-Łęczyckiej. do sprze· poczta prawie codzień, restauracya. sklep pożywczy, gimnastyka, 

przeułcJsl kaucelary~ do hotelu Hit· dallia kąpiele rzeezue. SalOl lelui, fortepiu . 
mleeklego. ulioa Śr.d_ia li 435. a· t k maści czarnej. Prawy właściciel 

927-3 m] ą e za udowodllieniem i zwrotem kosz- NB. Stalek parowy knrsowa6 zaczule po PiIley z poeząlkle. 
O--E- N--T--Y-S--T-A--="::':"---"- L ' k tu odebrać go moźe od Rasalskie- czerwca r. b, od slacyl TOIII zów Rawski. eszczyne go, ul. ~lekslllld~'owskl\ (Bałuty), Bliższe wiadomości w prospeklach 1I11slrowauyeh i u właści· J. HA BE REELD rozl.glollci 790morgOw, wtem ląk .5~m., dom KWiatkowskIego. 945-1 ciela IV Łodzi pod 1>': 265·A, przy ulicy Zielonej. 

lasu '-2 m., reszta grunt oruy, rueuzyt. • 803 10 
ul. Piotrkowska li 59. dom S-r6w Ali~." kOw żadnych. Dwór mnrowAny z obszer· 300 sążm drzewa 
borg obok W·go Lore.... PlombowDD1e. nym i ładnym ogrodem. Budynki w po- 'r b l 
Sztaczn. zęby, ~per.cye bez bólu rządnym .tani •. Inwentarz.żywy i mart· olszowego szczapowego i 300 a e a wygranych 
r:jz:Cy)~moey tlenkn azotu (gaz ~32w:"i5 ~~~~;~~~t=:~ru 01 ~::ie~i~rn';l~':~; s"żnl drzewa pieńkowe~o jest do w l ~~u ciągnieuia IV-ej klasy 158 loteryi k1asy~znei dnia 10 maja 

. " szos,. Cena ostateczna. rs. 3.700 za wł6- SPRZEPAN,IA w folwalku J~- <!łOwmejsze "ygrane: Rs. 2,(),)() na .li 8076 .. Bo. 1,600 na. 14439 ~s. 1,000 Dl 
Do oddaDla ua wlasuo 'c kę. S,cz.góły bllia.e na miejscu u wla· ,,"OdnICA Zł:otnA pod ŁodZIą.. li 18I8h. Rs. 600 na ~ 12986, Rs. [j()() na li 5288, . Po rs. 300 H. X,1i 2171 om 

chłopI· ec ~ci~~~~~.-.~.-.~A~ =2;~aJ~5rf21sgt~tI1m~' 6:~ '::21 ~~5~a 7~~ ~~9~88 8~~4 Jifi : 
, .. ~"'"'""'"'"~"'"'"~"'"'""'"'""'"'" ... 96« 10627 13820 15488 156()ł 15749 15M5 17lU 18W 191U 19290 200ó921383 

O O ~-~~~ (lziesięć d~i mają.cy , ~iechr~czony. Fabryka. czekolady Po rs 75 wygrały XrKa 
Zgłaszać Się proszę, ulica Zglel·ska. ., . .. . " 18 1864 61 86 6871 8413 10375 55 13389 57 48 18853 20509 60 13 
dom Stachlewskiego Nr. 147 do CI Mam honor domesć naJuprzeJlllleJ Sz. PublicznośCi m. Ło· O 8~ 92 338148216810 20 791171813~6615272 70 55 5721831 99 
1tIagdaleny Rudzkiej. 941- dzi i okolicy, że obok istniej.cej od IĄt .~-tll 1081917 3m 49O'H903 64 89 61 9~ 97 99 84 20634 35 

CUKIERNI mo;e; założyłem 3
58

1 ~902 7558 *~ 341 8310402 71135931551917014 19037 98 51 . C) J , O '" 8508 6 1186613597 20 15 66 99 98 
W s?bot~, dDla 7 b. II!' o godz 6 P'! po- CZ OLAOY 7020763500 42 7~ 64 39 92 53603 43 56191022074121900 ~udmu,. ~om!1 pr~yuheyPodr .. czneJ (na Fabrykę EK 205 97 1850257001 8719 7012022 98 lI2172OO19202 99 21 
• t",e~ MIeśCI.) li 32 nowy, ~om Po~nań- O O 222121 U 84 25 28 76 3813705 15673 7 1720905 35 

.kiego, wysz.dł I dotąd Dl. wr6clł . . . .. 390 84 305236 76 32 10570 68 :~ 15700 la 7l 23 220J3 
__ 

13 I t . chI p' lII'ządzoną podług najllowszego systemu 1 do prowadzelIlII Jej 4402255 54 497166 8891 7312124 7515857 26 97 35 62 e ni o leC, C) sprowadziłem najlepszego majstra z jednej z najbanlziej rpno· CI 38 81 G8 61 81 8908 80 7113815 68 3519304 51 73 
Stanisław Jakubowski, włoay ryżaw., oczy mowanych fabryk czekolady z Lozanny (w Szwajcaryi). 85 91 69 84 83 971061212220 J3928 92 53 i6 60 74 
niebi •• ki •• ubrany w eaj~ow. ubranko, P I . d' b' . t '.' S P 5632805 8063757278 9001 48 58 8515940 759.443 6122103 
boso. JCtobYWiedZiałgClzl •• ięznajdUje Cl . oe~aJl}c swe nowe . p~ze Się 161S wo naJgol ~ceJ z,. n- O 74 50 865577 93 26 95128~91W82 491733219531 79 66 
wytej opl.a.ny, raezy łaskawi. z.wiado- bhcZIlO§C1, I'!'oszę uprzejmie o łaskawe zwrócenie uwagi na 63t 80 3641 84 7338 91~510714 6114127 58 63 41 98 74 
mlć rodzin~ zaginionego mieszkającą pod naslepujące ceny: 73 99 66 93 77 9214 68 691421316023 67 5521010 2Z2iS 
wyż.j wskazanym adr.sem. 9tl-- O ' C E N N I K C) 82 2425 96 5637 78 35 10859 12439 37 36 83 ó9 51 22352 

. 735 793717 52 83 5910916 72 79 t6174341OO49 92 2".AU 
Pod korzystnemi warunkami t funt Czekolady deserowej. 75 kop. 80 2537 9S 817513 9323 45 83 14369 1605617555 8121108 2"2025 

DO SPRZED A 'lA. O t fuut Prall'Uak 60 '" 89 4338325726 50 35 771255214450161071760519703 15221i1O "'-" ~. .. " 'II S80 473908 44 71 9ł8411008 61 64 6617754 31 53 12 

lILAJ..fTBK CI !l fUrut,CUkCrÓWk IdedserdOWYCb. ,1 50 " O 1~28~~~58~76~ 95k~ ~l28~l~i ~~1783~1~ ~~22~ 
:r. ładnym lasem bez serwitutów, • 011 a ze o a y eseroweJ 'O " 20 71 25 397824 7ł 11130 35 1316235 37 362121622i93 
blizko kolei oraz majątek niewieI. Ij. fuuta Pralinek • 35 " 712758 955985 95 9625 36 77 34 38 7220004 1922811 
.. ' l . ~ II f ( Ck ' d I 30 CJ 99 89 41921lO15 99 56 51 9'~ 14613 ~817915 12 49 19 ki bhzko ko el, z ładną. rezyden· , ilU a U row eserowyc ł. " 1209 2840 4260 6127 7924 9818 7512710 26 83 51 W 72 6i; 

cyą· Nowy Świat J\i 27 m., 8 do t funt Karmelków czekohldowych 75 " 75 ł8 79 29 8044 6311272 38 4516323 75 43 7H30"...'i 
Jt i od 3 do 6, w Wa~z~:e.,... ·t runt liarmelków w tO.clu gat. ' ''" '" a~ 2~ 43~i ~ ~ ~~ !łill1~ a~ 16~ł~ 181~ 201~ 21W~ 231k 
______ ~82;.;3~2;;... __ 'II N . . tl J " d d . . . 'II 41 4014407 62208185 87 59 59 12 451822520269 59 7 
Jn • dl . t ' ~ 3JllOWSze Clas la" eszcze raz o zlslaJ. O 78 68 17 ł8 92 99 80 7l 42 531832120315 7523227 
JAiClDwa a XW18fZlI I W~~IJO" k' k' 1502 3001 38 678201 1001811442 1293514913 16562 18385 38 21504 30 

Ił . w!'.... " Z WyBO IW szaeun lew 163129 56 88 31 68 67 49 15 97 18566 20406 69 55 
ŻNIA. ~·Cł~I • . k. ~mUJe na Itn- •• O 20 474584 633i 3810126 11509 54 29 16644 18702 42 90 93 
łe l .... ente kow .• J psy i. qdsiel~ porady i A" Wusłehube. I 28 62 Wl9/ W 83ł8 42 4813003 43 45 27 44 2174423336 
." ~d1D! CU8le, Prawldło"e lirwoJe _ 1623 81 496412 Gl 63 88 92 ó3 16716 35 60 48 56 

1., kuete ko"" ul. Milsza li 821·.. _ ~6--~ _ _ .- _ ~.-~ 83 3222 ~712 16544 88 10213 11603 13120 68 as 95 78 49 93 
2'J2.160 Warlk •• I Kwd.lew.kl. ,. ~~ 1790 II 701 71 95 17 W 78 1514516824 98 !Ił 57 ~ 

Wldawea 't'~1 J( .... ~~~tor Be'"'&W KI.a.wlukl ,J{Q81W ... n nu.no. 30 ~ lSi2 r. W dnkal'IIJ ,,oZI"llkl UUkI ...... -::: 
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